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OTKA 
Pani z panią gdy się spotka 
Jest gotowa nowa plotka. 

„Moja pani, czy wie pani, 
że skradzeni, że porwani?" 

,,Proszę paini, pewien facet 
mówił mi, że to na macę". 

nA mnie mówił 7l11Ów kuzynek, 
że na święta brak jest szynek". 

„Brak jest S:Zynek? - widzi pani 
więc na szynki są t)Orwani"· 

„- Pani złota, pani słodka, 
to rzecz pewna, to nie płotka". 

I już parne biegną obie 
powtarzając w myśli sobie, 

by gd'Z!eś jakiejś innej pafłi 
ZOOW'll ględzić, ~ cbrzanł~.-

'1'· WI~ • Spraw perska zost~ła em~wldowana. Komu nletało Nowy 
fti en!U pokoju świata? - t,AieJmtrzebn;:ą dYS!iUS·a. - ma wi~!<szd~ mona~~~t~~~ą 

LONDYN (BBC) Na wcz{)raijszyun wo- Ale komuś zależało na tym, ieby stwo- skieh,. którym zaleiż;ało na utrzymaniu LONDYN. (4. 4.). Agencja Reutera 
siedzeniu Rady Bezpiec·zeństwa w New rzyć d°*6ła sprawy Iranu wielki szum I swego monopolu. . 
Yorku ooiągnięto wreszcie porozumienie w unobłliM-Wać w81lif8tkie ciemnesiłyświa- Czynniki te nie od dziś usiłują zdo- 'donosi z Aten, iż między partią monar-
~rawie perskied. Rada p:rzytj~ wtą.lt.szo- ta pod hasłem rzekomej oibrooy suweren- być decydujący wpływ na politykę wiei. chfstyczną I blokiem partii umiarckowa"' 
ścią 9 g·f<osów rezoliucję, z~rop(l.,'lWWM1'3. nośd. Persji 1 nieb~ieczeńs:twa dla po. łłich mocars+w i prawdopodobnie w dal- nych doszło d'O IPOrommienia, na mocy 
prz.e.z a.merY!kańsktl'ego mini:słra ~ł'irw .,;a - •szyim cią,gu z tego nie zre~yig1nują. którego sędzia Puliltzas .otrzymał mi·sję 
granicz.ny-eh Byrnes"a .~tóra +hrZ!fR'i dak na koj11J. . t t h'mi którzy tak almno- Należy jde~~~~~ stwieki:dz1ć, ż_!.~ r:1: utworzenia nowego rządu .greckie.go. Te-
stwurle· Rada Bezpieczeństwa prrytmu asne 1es' e 'J' ' zem, na 6 ..-ull!\.u pers i1ll, „sz.w, . T . b l t ły d i I 
Je do ~l~domoścł oświadczenie rządu ro· wali opinię świata lbyli przede wszy;st>kim me udała ł próba wywołania awantury 'ki w nowym .ga !nec e zos a f>O ze o-
syjskiego, i'e wojska radzieckie <>Puszczą pnedstawktete wJ.e\klch spółek nałclar- światowej spaliła na panewce. nc w sposób następujący: p~Ó<lca 
terytorium Iranu w ciągu 5•6 tygodnf oraz 1111111111111111m11mnmmmm1imlllllHllmm1mmnnnmm1111u11mm1mmmmmm1111111mmn111n1111m1mnm11111mnm11111111umnm11mnn111111l11111111i11m11111wmm1111nmnmmmm parlt! inonarchłstycznej TsaldMliS _ mł. 

ta sprawa ewalmacJI waJsk radzieckich " /&, • nister spraw za.granicznych, monaretr.r&ta 
nie ma żadnego z~iązku z przebiegiem to· " r f 'f{, ·~„ & · f ·~ ~ . Tootokis - minister spraw wewnętrz-
czącycll s\~ obecme i·()k-owań rosyjsko - ' i i I. , . ~ I nydt, Mavromihai'lis - minister olbrony 
oerst~ich". . . . W SQJ a N e 1 C O „n1Cn or n C B~m ~ narodowej. Stetanopulos - minister ko-
. Pie!. W~ZJI; ~a rezohz:c1ą wYP0:"1e. dzial IP. ARYŻ (4. 4.) W .dniu dzis1ie]'szym ga I . W dniu wc~oraj.s.zym de. leg.at B~y.ty.j- ordynacji, przedstawiciel partii narodowo-

srę deL g-at .Egiptu. za mm delesr,ac11 Brazy- b. t f k' b d . b. d a: nad ski Harvey zlozył w~zyt.ę prem1erow1 run I J·b 
1 

j 
0 

t .. t ł Iii, 1Polsk1i Meksyku. i tlolandli. Przeciw me rancus I ę zie o Ja uw . k' d<> G . p d r.fl b .„ t - JJ era ne gen. ona es - m1nrs er ·m-' . f k b t . k' 0 Ołó cus 1emu ~ oum. raw op .. o nL e ., „ Al d . . . t ł'ez-olucji przemawia! delegat Australia, sprawą so~usz,u ran o- ry y~s· eg matem rozmowy tych dwuch mężów sta munmacJI, exan ria - mmrs er g<>""I)· 
Ambasador Gr~myiJrn . opu~cił zebranie wną kwestią sporną m~ędzy dwoma rzą· 1nu by,fo stanowisko Wielkiej Brytanii w darki narodowej. Trzej przywódcy 1 
p.rzed rozpoczęciem dyskus31 nad sprawą darni stanowi sprawa Zagłębia Ruhry. sprawie granic zachodnich Niemiec. partii umiarkowanycł! Papandeu, I< 
perAską~ d ki d H . Jlopulos i Venizelos otrzymali stat muasa or per+S r. ussem Alla oś- • • • . • • 
":<.'ic.d;;:zyl, że Per.s<ja prz.yi.Jn:nllie docyz,ję Ra I 11.) 'f'"J I ! ~ka m1t11.::stro~ be~ teki. Nowy rpre 
diy Bez:p1ie;czeństwa. l.ł . Jest bezpartyjny 1 dotychcws spraw 

organizuj-ą ,,bandy'' i napJd . lą na ŹO·łn~erzv al antkich I urząd ip:zewodn~czącego _rnd:y stanu. !Przewodniczący dr. Kuo Tan C'hi wy­
raz.il [!J>TZelk:onanie, że dalsza dyskusia w 
sprawie perskiej będzie niepotrzebna. 

Winiosek Byrnesa zostal przyjęty 9 
;glosami, delegat Arustralii powstrxymctl się 
od głosowania. 

Następ'll.e p•osiedzenie Rady Bezpiec<;e1\ 
-stwa <1dbądz-ie się we wtorek dnia 9 kwiet 
nia. 

tX-** 
W ten sposób zlikwidowana została t. 

t,w. sp.rawa perska, która przez siz·e.reg ty 
godni absorb{)wala opinię ś'Wiiata. 

Rada Bezpieczeństwa całkowicie przy­
jęta tezę rosydską, gfoszącą; że 'nie ma 
nąJrnnfejszego powodu do interweH'(Jji, ił'JG 
niewcl!Ż: 

1) Wojska radz.ied<l-e planowo od dnia 
24 m3'rca ewakuurją kan; 

W ASZYNG'fON (4. 4.) Agel!łcda „United \około tysiąca osób w Bawarii ukrywa się wy g~bmet z:ozył prz~sięgę . regen 
Press" dono1s1 z Monachium. iż zarząd woj Jeszcze wiele b. oficerów armii nłemiec- arcyib1srkuipow1 Damask1nosow1. · 
skowy w amerykaflskiej streiie okupacy1i \dei, którym ludność dostarcza żywności. I\ •""• 

n~j ~ydal ;-0~kaz, a?y żo!nierze po n~~ta Oficerowi~ ci organiz.ują w lasa.eh i ~órach . Nowy grecki minister .sipr~w :.ąfi":' 
ntl\l c1emrwsc1 chodz1l1 tyJiko we dwo1kę bandy, ktore napada1ą na poJedynozych : rncznych Tsaldaris podał do w1adomości(­
lulb trótkę, specjalnie w okrę.gu monachU- żołnierzy sojuszniczych. Dzienriik: „Sud- że nowy parlament zibierze się 29 lkwie­
skim Roz\ka.z ten z·ostal wydany, gdyż deutsche Zeitung" podkreśla, iż upłynie tnia. Rząd :z.wróci się do parlamentu z 
mimo wykrycfa rozgałę~ionej sieci tajnei wiele cmsu zanim ideologia hitlerowska żądaniem rozpisania plebiscytu w spra-
organizacji „wilkołaków" I aresztowania zostanie wytępiona w Niemczech. ·wie powrotu króla. 

r 
szy warunek ·skut zn 

y skriwek ząemi . , in!~ 
-2) W i'Thnych sprawaoh toczą się roko­

wania z rządem irański·m, które mają prze 
bieg całkowicie !Mlmy§ln:y. 
111111 1"""'llllii""''""llllł"""'"'"lll""'"'"1111111111 „„1111111111111111 , 111u11111111„ 111111"111"' LONDYN (4. 4) W d!rugim dniu obrad c.zają Śfloiilków żywnoociowycli aby bo- portu.iące, aby udzielily jaknaildalej idącej 

Z łJ. koniernn'Ci.iii w spraw)e dostawy 0boż-a dla gacili się paskarze. Państwa europejSikie pomocy. 
~~a !'J/ O · , łYCZftY uroriy został.o od:ceyfane oświadczsnre muszą dCJ1łoiyć wsze1'kich st'3l!ań, abu wr **'1.ł . 

a?ll~ę.,,Z:y I\ ['JHa a AHHmią mowe1g-0 generallnego dyrektora BNl~A zyskać należy.cie każdy skrawek ziemi. · Minister aprowizacji Sztachelski 0 _ 
LO!'.J'D_Y~· (4. 4.J. w związ4m z odmo- ile ~dl.a, w~y~ai~ce w~ystkie naro- Tr~tory, narzędzia rofn.icze, ziarno siew świadc.:zył _na' konferencji a·prowi2 aoyjnej 

.w3! W1elk1e1 Brytan\\ nawicyzania stoisim- •. świata do wzu~~la, udział~ w zasiw- He i 111aw01zY sztu~ne b~dą dostarczone. w Londyme, że Polska znajdu1je się w 
kow dyiplomatyc:cnycn z Afl'hcmią koł'e-s- łf&ieniu Pl)meb mHionow męzczyzn, ko- Naka©em cliwiil-i jest: mniej Judzi pod broń cię·i<kiej sytuacji gospodarczej. Obecny 
pondent dyplomatyczny Tirnes'a~' . i~~ Wet i dł;ieei. więcej dt> pługów. Nowe z:bjo•ry nale0y brak zboża może utrudnić wysiłki, zmie­
że Alb~a okazała bar·~ wiele ~· La &arma o.znaijmil, iż państwa otny <ro~dzielać OISZJozędinie i ·pamiętać o tym, rzające do odbudowy kraju i spowodo­
l wrogości w stos~ tło H<ife1 Dl:y.. ~e J'O~c musl'ą gospodarować o.sz- :&e jesz~e H!ita 1947 roku będzie bar~o wać dalsze straty w lud..ttoścf. Mini·ster 
łani\. Al1bania nakazała mi~ bryfyjshiej ~ TH'.lsfa.danymi z.apas.ami, przefle fi:a. La Guartiia ~wiadczyl, że UNRRA Sztachelski podkreślił, że Poiska straciła 
opgszezęnie Albami. WIS'Z.Y+st>ktim zaś musi zniknąć 'będzie slrupywala wszelkie zapasy ŻY'WTIO 6 m1lionów ludności w czasie wojny i .nie 

- Brytyjska misja wojslkowa w Af!l~an1ł „czarny rynek". Ś'ci i dostar.czala .je państwom gl-0dującym może sohie pozwolić na dailsze straty. W 
Jest ostro krytylrnwana ,przez iprasę a;J-' Pań.stwa ek!~ortu}ące nie po to dostar Wywrze również nacisk na pałl'stwa eks- czasie 01kupacji Niemcy wygłodz~li lu.dino+ść 
lba~·slką. Rząd brytyjsiki. nie -caimi'erz;a wy- 1m111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111rn1111m11111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ·polską, oibniżając jej zdolność' do pra_ 
słac swego iprzedstawtc1eJa cle- Ti+rnny, ani cy. W okre-sie od maja do nOWJCh zibio_ 
też nie +przyjmie u Sieibie posła a1hbań· rów deficyt w Polsce będzie wynosił 330 
ekiego. tysięcy ton. Polska będzie mu·siała 01bni-

tti dl "'z~ c1· żyć racje żywnościowe dla ludności nie 
• fh K. U 1 pracującej na roli do 200 gr. chleba n Z Ę' a Dn. l kwietnia na teren.ie całego Pań· j1is1t pracowników) mo~ ą zaopatrywać się dz!ienni.e. 

wi :tniów politycz- stwa zo.staly wprowadzone karty odzieżo w magazynach hurtowy _h oddziałów „Spo Rząd pols:ki zakazał uiżywania Jęcz_ 
n ~eh we. W ciągu roku za 174 punkty pracow- lem". mienia na piwo i kartofli . na wódkę. 

nicy zaopatrzą się w trzy metry wełniane Prócz tego dzieciom '.r-Odwnym w r. Rząd jednakże nie może zmniejszyć pa-
LONIDYN (4. 4.) Agencja Reutera do- go materiału, 8 m. bawełnianego, 4 pary 1946 przydzielać się będzie t. zw. wypraw szy dla bydła, +ponieważ Pols!ka i tak już 

n i z New Delhiż iż Ghandi zwrócił sie pońc łt • J b i k' ' t ·· 60% b dł 35u1 · · • ,1„ I 
d . zoc I parę ? uw a s. orzaneg1>, . ki. !Podania 'z poszcz.egóJnyc>h p-0wJatów na s racua c '/ <'.l i o swin. iv re e go-

-0 sekretanza stanu do sp . W~ewó~1e {wy.fączaJąc . -, . , . s1podarstw rolnych n:~ posiada ani jednej 
da Pethick Lawrence'a z ,~ ~ · litit ~ m. ar 1-eż;y k_ierować do Urzędu WoJewodzk:e~o krowy, ~ni jednego konia. Wiete g-ospo-
uwlnienda wszystkich wię2 e~nvch 1;1.~ ~z Jin- Wydział Aprowizacji i Handlu (Odaizrnl darzy w Polsce 11;e posiada zbel±a dla 

mJAil'!Bll , " · ' ~ ł k -~„ · .• 4 nnt ct?a :rasiewów w; @eihiyeb. 

I 



Str 2 5.1V E 
Cz~· (J N Z zajmie 

PRE!i§ 1946 

Opał na . artkl 
Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 

Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, że 

na karty węglowe okresu zimowego sprzedawa­
ny będzie koks w cenie zł. 90 za 100 kg. oru 
węgiel w cenie zł. 62 za 100 kg. - w skladar\. 

ległe państwoH rawaka Z własn j ~ nicja y y :~:~:~:l~:eipału, włączonych do miejskiej sieci 

St 'o SI. A I n1'' br ty ·s Na karty węglowe „Wgl" 
'f • • • Nr. 11 po !DO kg węgla. 

na o<lcint 

Przed kilku dniami londyński „Daily, Je wojsko, swo)e szkoły! Jest „nlezawl·1Konserwatysta Dodds-Parker pragnie się Na karty węglowe „Wg2" 
Herald" doniósł skromnie, że „biały radża I sła i niepodległa". dowiedzieć ,czy Hall jest absolutnie pe- Nr. 11 po 100 kg wegla. 
Sarawaki" ~dpisał z angielskim minister „Encyklopedia Bryty.Jska" w W'Ydaniu wien, że to właśnie ludność Sarawak! pra Na karty węglowe „Wgl" 
stwem kolonii układ, na mocy którego je- wojennym, z 1943 roku, powiada d-0slow- gnie przyłączenia do Anglii? 

1 
Nr. 12 po 100 kg. koksu 

go kraj staje się kolonią angielską. nie: Niezależny p-0seł Br-0wn pyta, czy na Na karty węglowe „\X'g2" 
„Sarawaka", położpna na póinocno - „Pod światłym panowaniem trzech po- Sarawace nie było przypadkiem jakich- I Nr. 12 po 100 kg. koksu 

na odcinek 

na o<lcinel· 

na odcinek 

zachodniej polaci wyspy 8-0rneo do tego koleń Brooke'ów, dzięki pomocy angiel- kolwiek oznak niezadowolenia z tego fa- Jednocześnie zaznacza sic;, ie odcinki Nr 9 
czasu nazywała się „palistwern rJ;ez'.łw - skich urzędników - kraj przemienił się ktu? i 10 wyżej wymienionych kart tracą sw~ wa:ż.-
s!ym". Liczy ona nieco więceJ nad pół w niepodle11:te państwo, będące wzorem Minister Kolonii s ir Robert Hall usp-0 ność z dniem 13.IV 1946 r. 
miliona mieszkańcow, ti. terytorium zajmu dla innych narodów". koił Wysoką Izbę, że przedstawiciel Wiei 
je tak wielkie Jak rdze1.na An~dia wraz z Minęły zaledwie trzy Iata, od chwili kiej Brytanii na Sarawace, sir Mac M.i-
Walią. wydruk-owania PC>WYższej oracji, i ot-0 chel odbył szereg konferencji z przedsta-

HiS\Oriil Sarawakl naraz „niepodletlle" państwo z własnej i- wicielami tuziemców i wszyscy interpelo 
nicjatywy ł"fZyjm1di1 poddaństwo angiel- wani odnieśli się z. wielkim entuzjazmem 
skle. Sir Charles II Winyard Brooke pod- do planu p0ddmłstwa. 
pisuje uklad poddaństwa z Wielką Bryta- Na tym sprawa w Izbie Gmin z-ostała 
nią. Sarawaka staje się zwyczajną kolo- wyczerpana. Sarawaka stała się prawnie 

Kfłrt i na 'hl b 
Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 

Miejskiego w Łodz.i podaje do wiadomości. i:e 
odcinki z kart żywnościowych :: m-ca grudnia 
ub. r„ stycznia i lutego br„ uprawniające do 
nabycia chleba, tracą swą ważność z dniem 6 
kwietnia rb. 

Byto to w ro cit 1S.3R. Na wyspie Bor­
neo panował czekoladowy radża Rabma­
put-ln. Był to władca srogi i nieustęp1iWY. 
Gdy wybuchl<l powstani~ przeciw dego 
władzy-dławił de bez litości. !Powstańcy 
dednak rośli w silę i zagrażali „złotemu 

nią Anglii. nową kolonią Angut.! KO iedi W Izbie 6mln Jakże dziwnym musi się wydać fakt Zarzadzcnic to dotyczy również kart żvwno-
powyższy w C'hwild, gdy Organizacja Na- ścłowych M.ini<terstwa Ko1T\unibcii. 

tronowi radży". Jednakże Anglicy s" „szczerymi demo rodów Zjednoczonych zajęta ,jest zag-\va- 1111111111m11111111111111111111111" 11"''':1111:rn111111111 1n1111111•""'''llllt111111111111;111111111111111111n 
rantowaniem wszystkim narodom świata 
niepodległości 1 nlezawlsłoścl. 

I 
„Polonia" (Piotrkowska 67) ; •. Tęcza„ (Piot , 

I wtedy na kilku okrętach w-0jennych kratami" W dniu 13 luteg<l rb. w Izbie 
przybija. do wyspy słynny awanturnik au Gmin Pod adresem angielskiego ministra 
glelski sir James Brooke. Brooke stade po kolonii pana ttal1a pada szereg zapytań. 
stronie czekolad-0wego wł1adcy, dako że NllllllHlllllllllUIHn1t111t11n11t"łlllftl"rlłl'"""'Mllftlllll"llllHlft!ln•un11ont1tlillfllllllllflllllHllllllf111llllHlllll1lflllllłl"IUlllllllllllHlllll11łl!llllllllllfllflllll•"Hlllll/llllll"nulJlffllłl'""IJll~· kow~ka l08) - „Pod gołym niehe111". 

"Wisła" (Przejazu l) „\\'ot~a - Wo'11;a" 
Anglicy zawsze lubią popierać królów I D 
radżów. ąd dziś 

Brooke pomaga dławić powstanie. -
Brooke - pomaga zwyciężyć czek<llado­
wemu władcy. W nagrodę za te trudy sir 
James Brooke zażądał dla słebłe &r>orej 
części Borneo, właśnie tej północno zacho 
dniej części, która w dźwięC1Lnym Języku 
Indonezyjczyków nazywa się Sarawaka. 
Brook otrzymuje Sarawakę „na włas­
no~ć" i mianuje się odtąd „białym radżą 
Sarawaki". 

Ti zv pokolenia białych radiów 
W roku 1863 Anglia uznaje niePodle­

g!ość tego państwa. W roku li(;8 po 
śmierc, Jamesa Brooke na trnn wstępuje 
svn jego - sir Charles Johnson Brooke. 
Od 1917 roku na tronie bialych radf6w 
Sarawaki zasiada jut z kolei wnuk wiel­
kiego awanturnika - Charles IF W!nyard 
Brool(e. 

Naturalnie, cała ta komedia zakrawa 
na kawal poLit yczny w wielkim stylu. 
Sarawa~ą. 1est państwem niepodległym, 

_,,. ch.Qł 1 ządzon ym przez Anglika. Podkreśla 
no to tysiące razy. Na Sarawace siedzi 
ambasador brytyjski! Sarawaka ma swo-

Codzienna nowelka „EaJllr~ssu" 

TEATR W. P. 
Dziś i jutro o godz. 1' minut 1 f arcydzieło fre­
drowskie ZEMST A z udziałem J 6zefa Węgrzyna 

TEATR POWSZECHNY TUR 
codzienie o godzinie ~9-ei (w ruiedzielę dwa przed 
stawienia o godz. 15 i 19) znakomita komedia Pa 
gnol'a :MARIUSZ 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIEll.lA 

Daszyńskiego 3.( 
Codziennie o godz. 19.15 komedia „Ich 

Czworo" Gabryeli Zapolskiej z Mirą Zimil1ską 
w roli głównej Udział biorą: Janina Macher­
ska, Hanna Bielicka, Maria Kaniewska, Jan 
Kochanowicz. Ludwik Tatarski i Zdzisław Rel­
ski. Reżyserował Erwin Axer. Kasa czynna co-
8ziennie od godz. 15-ej. 

TEATR „SYRENA" - Traugutta I 
P(') RAZ 50-ty 

W piątek, dnia 5 kwietnia 1946 roku. 
Ciesizące się niesłabnącym powodzeniem 

wielkie widowisko muzyczne Z. Gozdawy i 
W. Stępnia „TRZEJ MUSZKIETEROWIE" z 
udzlat~m całego zespolu „Syreny", chóru 
baletu. Poe1t. przedst. o godz. 19.15. 

TEATR „SARABANDA" 
Codziennie, z wyjątki.cm piątków, o godz. 19 

widowisko muzyczne „Pan Twardowski", tekst 

pój ziemy? 
Mariana Mikuty, muzyka Zygmunta Wiehler>'I, 
reżyseria Tadeusza Muskata. 

W niedzielę 2 przedstawienia: o godz. 16 i 

19-ej. W piątki tylko spektakle zamknięte dla 
robotników, pracowników i młodzieży. 

WIDOWISKO DLA DZIECI 
SCENA ROBOTNICZA - POŁUDNIO W A 11 

W niedzielę, dnia 7. 4. o godz. 12 {pora­
nek) po raz ostatni widowisko dla dzieci pt. 
„Tańcowała ryba z rakiem", na czele z ba­
letem dziecięcym. 

ZABAWA TANECZNA TPZ. 
Towarzystwo Przyjaciól żołnierza, Oddział 

w Łodzi, urządza w dniu 6 kwietnia 46 r. o 
godz. 20-ej w salach Grand Cafe, ul. Piotrkow­
ska 72, Zabawę łanec::na do rana, n:i którą u­
przejmie zapraszamy. Wstęp 50 ::ł. Dochód 
przeznaczony na pomoc dla zdemobilizowanych. 

Dyźl!rv a'ltek: 
Danlelecklego - Piotrkowska 127. 
Zai:1czkiewh:1a - Ziclor.y Rynek .37. 
Gorczyckiego - Pr1eiazd 59. 
l<arlina - Pilsud. kiel'O 54. 
4ntoniewich - S111sa Pabianicka !iO. 

„Adria" (ul. Glówua 2) - Piotr I. 
„Baltyk" (Narutowicza 20) „Robi! 

Hood": 
„(id-yn\a" (Pneiazd 2) 

wróg". 
„Stylowy" (Kilińskiego· 12.3) 

fZ)'Jl". 

„Nie1ddzialny 

,i3ial v nu-

„ Włókniarz" (Zawadzka J 6) - „ C:.t rzele.: z 
Ben:i;ali". 

„Iiel" (Legionów 2/4) - Gunga Din". 
„Robotnik" (Kilińskiego Nr. 178) - „Serce 

i szpada". 
„Przedwiośnie" (Żeromskiegn 74/76) . .Siód-

me niebo". ' 
„Tatry" (Sienkiewicza Nr. 40) - „Ojco­

wie i dzieci". 
„Rekord" (Rzgowska 2) - „Manl"wry ml­

losne". 
„Bajka" <Franciszkańsk 

do szczęścia". 
„Wolność" (Napiórkow 

cja v.ryzwolona". 
„Roma" (Rzgowska 48) 

cia". 
„Za.:hęta" (ul. Zgierska 

dzieci". 
„l\'luza" (Ruda Pabianii 

my się" . 

,.Oświatow.l' OM TUR" (Kopernika Nr. 8) 
- „Meksyk''. f Poczatek ~eansów w dni pow­
szednie o godz. 17 i 18.30. w niedziele i <więta 
o godz. 15.30, 17 .OO i 18.an. \\'szvstkie mie.i sca 
.'i z/. i JO zlotych). 

trzeba się będzie pożegnać z włvsami,\ Z„. Bordeaux„. 
zmieniającymi kolor wraz z modą, z po- Nie, proszę pana! Z Bordeaux to 
całunkami śmie~znymi i uroczymi zwany- ja wracam, a tam ciebie nie bylo! Podei­
mi „szczypczyki". A pozostanie ty \ko rzewalam się już odda w na. Już odda wn'a 

Monsieur Trapon kochał swoją żonę nego obowiązku, z bombonierką w waliz- smutek i niestrawność„. · chciałam cię złapać! Tylko powiem ~i, że 
db siebie samego - sposób kocha:ni,ą,, jak ce i. egoistyczną nadzieją w sercu, że za- Począł tedy rozmyśl~ć bardzo drobi.i- nie przypuszczałam, by się to tak łatwo 
w;aclomo właściwy wielu mężom. Uwa- stanie w domu swoją Coco i swoje pan- zg0wo: udało„. · . 
żal za rzecz całkiem naturalną i wygod- tofle. - Gdybym up.L.edził Coco, byłaby . Słuszny jej gniew, gniew ur:ożonei w 
ną, że jest prawnym posiadaczem tej ład I ot6i pantofle monsieur Trapon w tu na miejscu czuła i wierna„. Tak jest: n::l.jgłębszych uczuciach kobietv, wyraził 
n::j blondynki, nie interesującej się zupeł- domu za~'tał, ale Coco - nie. wierna!. .. \'V'ierność nie jest niczem innym się w szyderczym śmiechu. 
nie polityką, gotującej doskonały ryż „po - Poszła pewnie do kina - rzekł do jak kwe<tią zaufania i pozor6w. Któż Wstrząśnięty do głębi trwał Petit Pou 
królewsku" i nastawiającej jak nikt ra- siebie. mi każe, co mnie u licha zmusza, bym let z otwartymi ustami. · 
dio. Gdy jednak minęły trzy blisko godzi- wyjawił mei żone, że znam jej sprawy in - Coco„. Ależ„. posłuchaj! .. - wy-

Monsieur Trapon był od swej żony o ny a żony nie było - wywnioskował z tymne!„. Gdy przem;Jcze 0 tym wszyst-:- belkotał wreszcie 
piętnaście lat starszy, ale mu się zdawało, tego małżonek, że żona musiała pójść kim nazajutrz będzie w Llomu ten sam mi Coco tupnęła ostro: , 
że z czasem ta r6żnica zmieni się jakoś na gdzieindziej. ły nastrój co wczoraj. Nie jestem 5łup- . - Kto to jest? Żądam imienia tej k<>-
jego korzyść. Był szczęśliwy i nie czuł, - Trzeba mi było depeszować... cem !.„ Jestem człowiekiem, który rozu- b1ety, jej nazwiska! Lili, powiedz ~am, że 
że się starzeje. Usadowił się z całym spoko Był zbyt zdziwiony, by czuć się nie- mie rzeczy nawet więcej skomplikvwane. to Lili! Podejrzewałam ją o to. I oomy-
jem na krańcu piątego krzyżyka i czekał szczęśliwym. Podejrzewał mglisto Geo Słowo jest srebrem, a milczenie złotem. śleć, że to moja najlepsza przyjaci6łka„. 
aż żo:::::- .asiągnie jego w1~11.... Lasalla, tańczącego bez z.arzunu La.m- Po tyd1 sentmcjach monsieur Trapon, - To nie Li-li, przysięgam, ie t0 nie 

Jej było na imię Coco, Co znaczy „Ko berth walk, Gastona Grotina, śpiewające- odprow:>.dzony podejrzliwym spojrzemem ona! 
gucik", on nosił picszcwtliwe imię Petit ·go jak sam Kiepura i Ludwika Blonda, doz0rczyni, wyszedł na miaSt:o i skiero- - W takim razie Iwonna! Jutro sa­
Poulet, co znaczy „Mała Kurka". Był wię kt6ry dopiero niedawno został uniewin- wał się w stronę jednego z hoteli po lewej ma ooobiście o wszystkim powiadomię jej 
cej ni,ż nieco otyły - co jest cechą czło- niony w procesie o bankructwo. Czy ;noż stronie rzeki. męża. 
wieka poważnego i ·godnego. Przynaj- na wymagać od sła.bej, niewinnej kobiety, Pon;eważ nie mi.ał zwyczaju podróżo - Dajże spokój!... 
mniej tak mu się wydawało w owych by oparła się pokusom takiego kalibru? wania w nocy, przeczekał aż do trzeciego Drzwi zatrzasnęły się u ni~, ~•-
słodkich godzinach, j.akie każdy z nas Broni się jak motyl - tab bezsilna i bez dnia wieczorem, by d0piero wudy ofiqal bri.miało to, niby ostatni wykrzyknik. 
nędza przed lustrem, i w których porów wolna - aż kt6rego dnia pozwala ~ię nie wr6cić do domu. Tym razem Coco Petit Poulet został sam ieden ze swym 
nywa siebie z Apollem Belwederskim, z schwytać. była na miejscu. osłupieniem. Nie m6gł przecież odeprzet 
Don Juanem, Robertem Taylorem i kilku Petit Poulet pomyślał sobie, ;ak bar- Petit· Poulet, całując żone spostrzegł rej burzy przyznaniem się do •wej uciecz-
innymi panami o wyrobionej już, międz.y dzo m·usi Coco cierpieć nad tym, L.e go na jt>j czole małą oprzecz.ną zmarszczkę, ki, nie mógł teraz tłomaczyć się wobec 
narodowej opinii. zdradziła, jego - męża tak dobrego, .::do zw:astującą burzę. Coco odtrącil ;t b0mb:r żony, czemu był tak poni1żająco toleran-

Petit Poulet wracał z Bordeaux, gdzie wieka tak szlachetnego i tak nieprzecię- nierkę. cyjny, nie mógł wobec niej w;;iawić , Że 
przeprowadził tranzakcję winem. Była to tnego! - Skąd wracasz? - rzuciła gorzko. był bezwstydnie gotów na pog0dzen?e ~ię 
dobra trainzakcja: sprzedawca uważał, że Drugie przypuszczenie, mn1e1 przyj~- To pytanie aż mu oddech zaparło. z jej niewiernością. 
nabrał kupującego, a kupujący że - na- mne, mówiło mu, że może Coco wcale nie Mi::da tupet, hą miała„. Czv może Coco wiedziała o tvm 
ciął sprzedawcę. Obie strony były więc jest tak bardzo przykro, ani t:i.k ci'tżko w - A ty' skąd wracasz? - odp.ul po wszystkim? A może istotnie bvła w Bor-
zadowolone. tej chwili„. I kilku sek11nrhch 'dopiero. deaux? 

Petit Poulet załatwił sprawę w ciągu - Będę się musiał rozwieść!„. \ Nie ch,-,dzi o mnie, tylko o ciebie! I w wrogiej ciszy domu m<\'~siettr Tra 
jednego dnia, zamiast tr7-tch - przewi- \\7 tej chwili ogarnęło go niezrornrnia- Skąd wraca ~z. pytam, obłudniku jeden z.c pon przeżuwał <we rch6rzo~two 1ak gorz-
dzianych z całą racją i słusznością. Wra- łe a kompletne odrętwienie. Trzeb.\ si<L wym li~im nśmieszkiem i czekoladkami kie i cierpkie ziele ..• 
cał tedy do Paryża z poczuciem spełnio- b~dz1e pożegnać z ryżem „po kr6lewsku", po wy J?rzedaiowych cenach! U. 
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DZIADU$: _ Panowbe tak zacnie wygla· „Sto lat z czubem, sto do pary 
NiecJzaj żyje dziadu§ stary!" dodre, że wfwlNlajQ bibę... - I 

WACEK: - Co za miły staruszek! - DZIADUŚ: - Wzajemnie, wzajemnie! 
...... „„„„„1111111 ... „Ellm ... l'lillllilimlllllll!ISllllm::::llLl:m:.i:?illlll1m:l!llllB 

I 
SZPIEG: - A Jirzydziesta koleikfl mu .•• I KELNER: - Dawno poszli! Zabrali órcdf 

rru:sicte .. WYiPit, ~lO··· :loczyńcy ra zdrowie i z(JJf}roniii fN,lJ!ta budzrit!„. - , 
Fu„. Fu.„ nio! Ftihrerra. - SZPIEG: - O. zi1Tt1J111i dranie! .•• -

, ·s e poz· awienie praw, ko~~ „ 

'-'~·o 1r b b. ·1av.ga ~ m s uf \l~e k ·v dla o ób. ukrvwa!ącrch 
W nu.merze jedenastym Dziennika albo nakłada na volksdeutscha grzyw-\ której zamieszkuje. Równowai:ni!k pracy detttschów podczas oikupacji za swe nie. 

Ustaw R. p. z dnia 31 marca 1946 roku nę w wysokości od 5000 do dwóch ml- I może być okreśJony na 50 do 350 złotych obywate.Istkie stanowis1ko będą odtąd po­
ukazał się dekret o zmianie ustawy z lionów zl<Jtycl1, dziemtie, sama zaś praca nie może trwać nosić również odpowie·dzialność. Ustawa 
dnia 6 m11ja 1945 r. o wyłączeniu ze spo- albo orzeka przepadek całości lttb dłużej, niż dwa łata. przewiduje mianowicie co nas+ę.puje: 
łecze1'istwa palskiego wr-0gich e!em~ntów. częś:i mienia, przy czym C1.asmve zawie- To są najważniejsze punkty znowe!L Kto, wiedząc o tym, że dany volks· 
Dekret ten wprowadza do dotych:::zaso- szenie praw publicmrh ora~ obywate1. zowancj ustawy o reha:bH\tacii vo1ksdeut- deusch został z własnej woli wpisany 
wych przepisów cały szereg powdżnych skich praw honorowych moze być wy- schów Widzimy z nich wyraźnie, że wła- do volkslisty, albo do jednej z gmp u­
zmian. jak dotychczas, towiem -- przy mierzone łą_cznic z .fednym z pozost~1ycl1 ściciel volkslisty, który nawet otrzymał przywilejowanych przez okupanta, albo 
t>rocesach rehahHitacyinych voll>sdeu- dwu środ!ww repres}i (rehabilitac1a w rehabilitację - musi odcierpieć odpo- że zachowanie się volksdeutscha p czas 
tschów - ustawa prze.;vidywal.:i: ~1/bo og·.nfczonym roz_miarze). .. . wled.nią karę, czy to w postaci ograni- okupacji n'e dało się pogodzić z poJ ką 
usuniecie ze s·nQłecz"nstwa pofa!ete;_yo Oddala1ąc wmose1t o rchab1ltiac1ę - czerua praw obywatelskich, przepadku odrębnością narodową, czy też, że dzin­
wrorrńw narodu polskie!{O albo też pel. sąd orzeka utrat wszysti1.ich praw na mienia czy też w postaci grzywny 1 o ile łalność vo.,Urndeutscha 
n!J rehabilitac[ę tydt, którzv czy to 11rzy- zawsze, przepadek ca' go r1ien1a, umie- roz,ptawa wykaże, że jedna.te przyjęcie była szkodliwa dla n~r 
jęli ~olkslistę poci pr~ynHtsem. czy na szcze11ie w nJeJs.cu odorofmief1:ia na cz~s volkslisty dało mu pewne korzyści. nie powiadomi 0 tych f 
wyrazny rozkaz polskich grnp oporu. oznaczony lub rne oznaczony l porldame Dotychczasowe rozprawy rehahilita- dzikiego l·Ulb władz bezp 
.,..„.,.„":P,...f) wyiścia nie byto. przymusowe.j pracy. cyjne wy!kazały słuszność i konieczność czne~o podlega karze wi 

ia dzisiejszego zmieniona usta- Sąd moze crzec nawet przepadek takiej zmiany ustawy. 
viduję cały szereg nowych mo. m1ema żu:1cycl~ z wniosk.Jdawcą b!i- · Kto ukrywa, żywi, z 

' 
które postaramy sie kolei' no o- skich członMw rotlziny. Kary dla ukrY\Vif acycb volks- wody osobiste niez 

, - volksdeut:;ctmw - pcd! . 11ienie zrehabilitowanych zostaje im dnutscbo"w 
'· h hil"f · oddane naty.chmiast. i>;: nia do lat pięciu, albo 

~.n ~ ren 'F l ' ~ I jeszcze jeden ważny punkt sprawy Rozprawy rehabilitacyjne mają wiel- nawet karze śmierci. 
oski o rehabilitację sąd rozpoz- - w razie n·em"Ż'10Ś~i z<>o':icenia orzv. kie znaczenie dla państwa. Ludzie, którzy \Vykonanie dekretu l 

naje na rozprawie" - mówi zno.weliza- wav s"d na!~"l" ij~ rac"' na wołno''~i na świadomie, czy też nieświadomie, a czę- nistrom Sprawiedliwości, Bezpieczeństwa 
wana ustawa. - „Jeżeli z okoliczności radmnek nie5c:.a~a1ne,i grzywny. Pracę stokroć z lenistwa - nie meldowali wła- Publicznego, Administracji Publicznej 
sprawy wynika, że wniosek o rehabilita. \VV'-<onvv.'n slra7'."t!V 11'1. rz?i."c P-minv, w dzom o wrogim zachowaniu się volks- oraz Skarbu. ~ -
cJę zasługuje w pełni na uwzg!ędnienie, C!l!!:!'Zl!s:mi!:!l:!E!ll!El~=!ll:.'llli~=:m:::;i:;ra;a::ma::::=1m:z:z:111a=;i:::::::i:mir:mm-mz:m11-llllll••m1mi1EZ11111111E11m11E!IZ::mi1111:11i:==~:::::;;:;i~911~~;...;:;;;:l::ll;;;::.;.:~ 
wniosek taki rozpoznaje się na posie- Należał lłtU 
dzeni!.1 niejawnym z udzfałem ławników. 
Na żądanie wszakże prokuratora Specjal­
nego Sądu Karnego luib władzy bez,pie­
czeństwa publicznego należy wyznaczyć 
rozprawę. Na posiedzeniu niejawnym 
można orzec rehabilitację tylko w peł-
nym rozmiarze. O terminie posiedzenia -~~J. 
niejawnego sąd wi·nien zawiadomić pro- ~ • b~ ~ ł · !! d h~d · t ł - "t 
kuratora Specjalnego Sądu karnego i wh- I§ UJ „c mec ~pod s razv, \?"wr,taał PO samce u R - zos a zer y 
ściwy powiatowy lulb miejski Urząd Bez- Przed 1killm1nastu dniami łodzianie, za- ował drewnianą skrzynię, w której za- I sławione panceńausty, prócz wiell<iego 
p!eczeństwa publicznego. Sąd wyznaczy trndnieni na terenie Gdyni i Gdańska, mylmno więźniów w ten sposób, że tylko wybuchu, wywołujące pożar. 
posiedzenie nie wcześnie.i niż po upływie zauważyli pewnego wdejrznnego osob- głowa i stopy wystawały na zewnątrz. Podczas uwolnienia Łodzi przez tr-
30 dni od daty ogłoszenia". nika Osobnik ów, mimo cywilnej odzie- Chcąc prawdopodobnie wymigać się ;Jd mię Czerwoną, Klink jako miejscowy 

W razie trwałej, wywofane-j stanem ży, był bardzo podobny do jednego z służby na froncie - Klink w okrutny spo volksdeutsch ukrył się w pier.•1sze; ehwi­
zdrowia, niemożności stawienia się na żandarmów- ss- owców, którzy pilnowali sób męczył więźniów polskich na Ra- li, potem priZebrał się po cyv1ilnemit i 
rozprawę, są:d może rozpoznać wniosek więźniów w Radogoszczu. Po przyjrze_ dogoszczu. wyjechał na Wybrzeże, w tej nadziel za­
o rehabilitację w jego nieobecności. niu się bliżej nieznanemu osobnikowi, ło- Za te zasługi rzeczywiście spotkało pewne, że uda mu się zbiec za granic·~· 

W razie usprawiedliwionego niesta. dzianie postanowili wylegitymować po- go wielokrotnie uwolnienie od służby „Niestety", ludzie, którzy przebyli w Pa­
wienia się - sąd może roZJprawę odro· dejrzanego • frontowej oraz krzyż żelazny, który mu <l.ogoszczu wiele straszliwych miesięcy 
czyć. Ody niestawienie się nie zostało I oto okazało się, że ,,ca\kiem spoikoj- przypiął uroczyście na piersi gauleiter i lat katorgi, rozpoznali swego kata i '.)LL 
urs1prawiedliwione -· są1d WniO'sek o reha- nym obywatelem" miasta Gdańska }est GreiBer w nagrodę za wierną slu1żbę. da:li go odpowiednim władzom. 
bi\ita~ję odrzuca. ledna~że~etentowi przy znany geste.powiec Łodzi Heinrich Klin!(. Jak żeznał jeden z ouidownie urato- Klinik został przewieziony do Łodzi 
sługuie pr~wo zwrócenia się o ~owne Klinik iprzez cały czas okupacji był wanych więźniów Radogoszcza, ob. Zie- Czują·c, co go czeka, umyślił popełnić 
~zp:itrzen1e sprawy w pr~ciągu .Jednego dozorcą więźniów w obozie na Radogo- liński Józef - Klink był na Radogoszczu za wszelką cenę sa.111obójstwo. 
miesiąca od dat-; odrzucerua w111osku. szczu. Tępy sadysta o głowie byka - do ostatniej chwili, do sarn~o spalenia I rzeczywiście, podczas wysadzania 

„ to9niowanie r potrafił bić goCizi_nami SW ~e ofiary. _Jego więźniów. Uzbrojony w autom&.t strzelał .go z auta, ok-uty w kajdany, siłacz pchnął 
to wynalazkiem był manez, w ktorym do więźniów po salach a p<>tern własno- warłO\vnika i rzucił się pod przejeżdżają-

Są>d grodzki, oceniając całokształt o. ;podczas wielogodzinnych biegów skona- ręcznie rzucał przez ohla pociski zapa- cy właśnie obok samochód ciężarowy. 
lkoliczności sprawy, a w szczególności ła oliezliczona ilość ofiar. To on sikonstru. łające do wnętrza więzienia. Były to o- Należy żałować niezmiernie, że bt 
zachowanie się wnios•kodawcy .w cz.asie ·•111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111rn111111111111111111111111H111111111111111111111111111111111111111111111111111111111:111!111111111m111mm1111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Radogoszcza zakończył w ten sipos6b 
Olkwpacji, tudzież !korzyści iakie odniósł e o swe haniebne życie. Powinien był stanąć 
z faktu Wipisania go na niemiecką listę ~- 'M ~ przed sądem i otr~yn~ać. :;asłu.żo. ną karę 
narodową Ju1b zaliczenia go do jednej Z a „ ..._ -stryczek za S'WO!e Cjęzk1e WlTly. 

~~ie~f::,W~1~k~~~ch, orzeka po.sta- dla §t e tOW U Jwe~· .'t fU Łódzki go ,- W I CS EN N E PREMIE 
1) bądź uznaje wnioskodawcę za zre- Na ostatnim posiedzeniu Miejskiej Ra-I nie mniej jednak, niż 2 lata. I 

habilitowanego i po.siadafącego pełnię dy Narodowej zostal uchwalony statut sty- W razie przerwania studiów, lub nega- „lxpreSSU 
praw obywatelsldch (rehabilitacja w peł- rpendium Zarządu Miejskiego dla studen- tywnego ustosunkowania się b. stypendys-
nym rozmiarze) tów Uniwersytetu Łódzkiego. ty do pracy w Zarządzie Miejskim, winien I flustrowaneg 11 

2) bądź uznaje go za zre:habilitowa- Statut ten przewiduje stypendia w wy- on po upływie 1 roku po opuszczeniu u-1 
ne-go, ale z jednoczesnym orzeczeniem sotkości 1 tys. zł. miesięcznie. Stypendyści czelni rozpocząć spłacanie stypendium., K 
czasowego zawieszenia praw publicznych zobowiązani są po ukończeniu studiów pra Spłaty winny następować w takiej same!/ "" 
oraz obywatelskich praw honorowych cować w agendach Zarządu Miejskiego m. wysokości i takich samych ratach, jak b. Wydąt zachowat. 
na okres do lat S. Łodzi talk długo,, jak pobierali stypendium, stypendysta otrzymywał styipen.c!ium. '-- ł!!5ł....,sts ua;=w.-
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Już na l<il!ra god7Jin przed rozipoe:zęciem rundę i i.dz:i.e do rogu „pigany". W 3 run- mor.ze) .zetilmął się z Semionem (Lublin) Sobczak (Poznań) jest w pierwszej run-
XVII-ych mistl'zostw Polski, tramwaje dzie Czo:rtek znów jest na deskacih, wstaje, i wyelimim~wał go z turnieju. dzi.e za szybki dla Untona (Łódź). Dopiero 
wyrzucały na Widzewie tłumy ludzi. Wc2e- ale jest zupełnie zanmiczony, ruchy jego W p9ł~redniej zobaczyliśmy Olejnika z w dmgiej rundzie Unton „rozk ęca się" 
sne przybycie widzów ułatwiło pracę or- są w zwolnionym tempie. Obaj kończą Łodzi w walce z Majewskim (Warszawa). i kilka razy niehezpieczl;lie trafia poznań­
ganizatorom tak, że przy wejściach do walkę wyczerpani. Już w pierwszym starciu Olejnik energicz- czyka. W 3-ej rundzie Unton poluje na k. 
hali panował porządek. Największa niespodzianka pierwszego nie atakował, uv.yskujęc przewagę. W dru- o., ale bezs11',utecznie. Wygrał niezbyt za­

Patrzymy w górę. Na dachu hali pa- dnia: wygrywa Chudy. Technika przegrała giej I'U.l'l.dzie wygrał łotWJłanin pnez t. k. o„ służenie Unton. 
nuje ruch. To operatorzy filmowi zajmują z iiiłą fizyczni\. gdyż Majewski koniiuzjowal rękę. W wadze średniej, po najgorszej walce 
ttwe stanowiska. Przed wejściem do haH Marcinkowski (Łódź) i Małecki (Wa) w drugiej pll'l'Ze Berg ~Częstochowa) ea:ia, Pieniążek (Kr.) pobił Siemiona I (Lu-
jesteśmy świadkami jeszcze estainiej tran- zaczynają w nybkim tempie, od wymian.iy posyła w drugiej rimdzie dwa raey n.a deft· blm), a Bednarz (Pomorze) ·- Kulczyctkie-
zakcji„. clos6\v. W drugiej rundzie warnawłanin kt &lymanldewicza (Gdańsk), a!le gong rn- go (Cz~stochowa). 

- Kupi pan bilęt ... okazja, na wszyst- atakuje zołądek Marclnkowskłego t na tuje go od nokautu. w "tn:eciej gda.ń:szcza- Los chciał, że w pierwszym dniu spot. 
kle dnie - tylko 2.500 :d. skutek tego ll!'Zyllkuje przttwagę. W trze- nln mów je:tt na deskach po lewym sfer- kalo się dwu najlepszych średnich: Kol· 

Mój przyjaciel bez słowa wyciągn pięć ciej rondzie łodzianin wykazuje braki w pi". Walkę wygrał Berg. czyńskl (Wa) i Nowara (Sląsk). W drugiej 
różowych papierków i jest zadowolon~·. kondycji fizycznej. Małecki był uybny. W półśredniej młody Wlklłński z Po- rundzie ślązak trzy razy idzie na deski, ale 

Niemal punktunhlle zawodnicy woho- Wygrywa po wyrównanej walce Marcin. mona wyeltminował niespodziewanie Ja- tr.zyma się dzielnie aż do końca mecru. 
dzą na ring. Sły{'hać okrzylci: kowskJ. reckiego ~ Poznania. Wygrał Kolczyński. 

- Brawo Sląsk! Brawo Łódź itd. Kowalski w walce z Zielińskim (Gdańsk) Grżądkowski (Sląsk) omal nie został Ogólny poziom turnieju do§~ dobry, 
Uroczystość otwarcia mistrzostw roz- już w drugiej rundzie zdobywa dużą prze- w drogiej rundzie znokautowany. Sznury szczególnie w wagach lżejszych. ~cśU c?o­

poczyna się od przemówienia powitalnego wagę. w trzeciej rundzie przewaga Ko- powstrzymały go od upadku. dzi o łodzian, to wszys~y wygrali. Ktory 
bon. prezesa ŁOZB ob. Kordasza. walskiego jeszcze się zwięks:zia i wygrywa W trze-ciej" mnd: ... ie Grzadkowski docho· z nich ma szanse na nagrodą „Expressu 

'.T t . b ł __, j d ' Il • „ . d . ? N 
J.~as ępme za iera g os w1ccwo ewo a on walkę wysoko. <l!t'J. d-0 8'łebie i ueyskuje przewagę, wygry- us.row~nego po p1en~szyi_n, mu., _a 

, Szm:!z}ński, który podkreśla pracę szarych w drugiej parze lekkich Sowiński (Po- wając walkę. to pytarue t!""udno odpow!edz1ec. Zarowno 
ludzi pTzy organizacji sportu polskiego. · Stasiak \ak i Cza1neckt, Marcinkowski 1 

Wreszcie wiceprezes PZB Bielewicz po- Kowalski ze względu na czystośc walki i 
witał .zawodników, "P-0_ podniesieniu flagi o g I@ s 2 en I a r n technikę, mogą pretendować do nagrody. 

widownia odśpiewała hyńui narodowy. , KUPUJEMY ziom srebra fpn:edm1oty u!ywane, ZGUBIONO portfel z dowodami ! meniąd"Ze Dwa tysiące ludzi nie dostal i'> się do 
Mi'Jfnomwa l'C'D'poczyna zawodnik Ło- monety) - płactmy najlepiej. Laboratorium n.a nazwisko Szymatiskl Józef. Drewnowska hali, dla ·nich transt11:itowano przebieg 

C!zi. Stufttk, który gpoty'ka się .& Białkiem ?lac WolnoŚo! 2 ?1__:_ 2. god~:..!:=2. 1'5"/3-a. walki przez megafon ustawiony na ze-

(Lublfn). Białek ma dłużne ręce, co apra- IGŁT .•• ~~~osmimie ,Stlbbe". „~a•' UNIE i'AŻY..'IAM ragublooy bUcł slu:tbowy wnątrz. 
wł.a pewien kłopot łodzłA.ninowi: ~;~Hel~.f:nS':ó~,ri=l':. ~ kupi- Ł WI!KD na nazwisko Ma.rla Kowalska. Zgierz 

W drugim starciu dnia przewa a Sta- J.l'OllMT eleiktry~ })O'ilczO®ZJD.m• - mkar ""U""p""'ow=a=l,,.,1.=;;;:--=--:--,----:====;-;;;;;;;-
słaka, który trafta s dystansu. w trz:cie~ petieowe DlllltycI-m.ut prywlrtn!~ kuplę 11, ~

0 -.ttWi , •I, !ttlll Lt!' ·' l'Hlll!llil!lll\\li\ll\1111!!1 \\\\\!'Il_ 
rtmdzie Stasiak dopuszcza do wymiany WólczatJ.s'lta 13. Dozorca. · Sląsk zupełnie niespodz.iewanie pr7, -

ciogów, przyczyni zainka-sował jeden nfe- NIWELATORY _ t d l"ty _ trój ~ _ Dr RETCHER: SpecJallsta chorób wenerycr.- suną! Gr tywacza do wagi koguciej, Ko-
bezpieczny. Wygrał Si~ ł:.aty - spnz.ęt ~eo!l~zyj~y ':_

1 mikroskop~0- na- nych. Po1udmowa 26· . · mudę z. lekkiej clo piórkowe;, a Sztolca 
w d · · . eh. p t (W ~J'awia - kupui.e Warsztat Qptyozny. Łódt ul. >r. med. B. TOLCZYNSKI. Starszy asystent z p.iórkowe·i d'o lekkiej. W wadze muszei 

) 
rul g1eJałpaS1~e ~U.,_._. a or(~ ,,,,;r~~a- t°'1&womieiska 3, tel. 145-65. ' l Jniwersytetu Łódzki~go, specjalista chorób Śląsk nie będzie reprezentowany . 

. wa wy osow vrY'c~-.tego ..,z'll"'„(:luH&- POTRŻEBNY SPRZEDA WCA inteligentny uszu nosa i gardła. Sienkiewicza 37, przyjmuje 
wa). Strychalski p~ą;rywa, ale ')'}OZO.Sfa- i llllecgi@tltly do zakładu pogrzebowe<>o. Oferty 3-6 pp. _ Kordylewski -: reprezent~n.t Poznanla 
wia po sobie dobre wraiellie. Afakow-ał on ~wca". "' Dr. med. s. zU'iiAKOWSKI (z Warszawy) Spec- w wadze mus7eJ zachornwa; I okręg teT' 
dobrze dolne panie pnieci~, ale nie-~ igły mawYnowe, czę8ci maszynowe, jaJista: chor~b _skórnych, wenery~y~h, mo· w_ tej kategorii nie będzfo rywalizowat < 

stety, słabe> ~i~ krył i ~w u mury. N'W~C i lalrieu-. P'iotrkowsłim 7fJ. ęd tą. ~owysh. Protrkowska 33, Pff!VJIDUJe 11-1 mistrzostwo. . , . 

~ koguci~ C • ~ tie- gabinet.wą „Si~eir" s11rZ1ttłMn. D d ,,, Mtr.'-ULICZ L 1_ "- t t Nowara - zawodp1k sląski crest brzu 
·u~~ t . 1_.l ""-~-·1 . __ ,,. ~ 3 r me • L. n'.\. • f! ,a;z-uen ys a z.e 1::'1ł)m( we: 
UAa !Me wa-"'-"".Y• z ~1'!!m. """'°'" a '!k m. · „ , ,„.,. Lwowa specjalista w leczeniu cłtorób dziąse1( • :;, ·- ' 
Ale żarty się skońe® w d1mgi.ej ~·e,10.AlA ~bryeeaa a w;J<iwómi ariykulów 59~ .j jamy ~sirt8f, ul. Zawadq,ka 17, tel. 144-45. 
prawy prosty zwała ilatata na 1 jest ~ok. w śr6dmi@śoiu f)oszu:ltłwana. „R.e- LEK&~'f5MATOLOG Alicja Burakowska 
k. o.! k Pm+Pkow+m,. 46, tel. 173-89. z w~zawy. Choroby zębów, jamy ustneJ. r 

W piórkowej Czortek (Warszawa) ma Ę sam4}~Ci inu;~~gei:itnel starsze! Pracew~ z.ęEów sz.tucz.nych. _ Andrz.eia 2. Polska YlWCA w Łodzi, która war 
od początku rOlbot' I twardym Ckt:tdym ~~ ... do. ro~ne! dzłew0&ynln. Wd an.Pmkbi. do_,_<>- Dr. A. RATAJ - ~URAKOWSKA (z Warszawy) jest ze swe"o z.rozumieilia dln potr ·eb ~D 
(
C . t eh ) eohai . • H>il>'W1.oma, D~MĆ S'iQ - ~U a a \3illi"'1"<A, !!pecjalis~ka chorób skórnych, Wenerycznych, t . t b _ . . , • , , "x 

._ zi;;s 0 - ~wa _. eurowym t e.?Jm.e, R h?-.va !!. _ _ _ kobiet, kosmetyka lekurska. Piotrkowska 33, _u, ~os an?wiła.. ze ,wszys~y p· ę_s?•arr 
f.ie O b. mnym ciosie. C wiły RrwaWi, ale do nc>ży introliga·torskich sprzo- prayjmuje 3-6. biorący udnał W bo_~ser<;1nch mistrz 
wal~y dzie1?1e·. aa. eh B . e.::or- am. Ptae W~btotcł 5/3. Dr. o' L YK JJ:Rfi. cii'óf'O"iW skórne- stwa_ch ~ohki, mo " ,1) - płn tnie korzystać 
tek otrzymu~e cios i pada na dN1.il -. jest biurko w dobrym stanie. Wiado we<J<ltw' mie. że-romskiego 41/1. Przyjm. 3-6. codz1e:1me z natryskow i z basenu pły_ 
zamroczony! Tyll\';o dri.qki ru _rnie, ke~eey m&ść ul. Pilsuti&kieJ?o 27/21. • Tel. 150-53. 1 wackiego. 

LiniGZ rzucił mu adres. / Biedna Rena - westchnął~ 
- Ak 13roszę jechać ulicą Kilińskie- Jegó s1n1 ut2k zaczął z sekundy na se-

go, a potem Przejazdem dodaje. foundę ogromnieć. Przeświadl zenie, że 

Jest godzina pół do dziewiątej. O tym Rena kocha te:Q;O drugiego, zdeprymowa­
czasie Or-szewski jest jeszcze z całą pe- ło gp. Uczuł się J;ardzo samotny- W tych 
wnośeią w domu -o ile nie wyjechał na warunkac powrot do pmtego domu wy­
eałoH!enną wycieczlkę. Dziennrkarz po- ~ał mu ,się niezn~śny. qwaftownie poło· 
stan~l ro2mówić się z nim., zanim je- z:_vł dłon na rnm1enill siedzącego przed 

0~ wróe! tfo domu. nim szofera i kazał się zawieźć do „Zie-

~ozmowa dwuoh przyjaciół nie trwa- miańskiej". 
ła dług~. Orszewski miał u siebie jakąś Właściwie należałoby odwieźć najpierw 
wizytę, gdyż Linicza przywitał serde~z- bagaż do donn1. Ale że dziennikarz nie 

Powieść o życiu Łodzi-przed woiną, podczas okwoaoii i po wyzwoleniu nie, ale z pewnym roztarg.nieniem. ma go zbyt wiele, poleca boyow: zanieść 

- Zdaje się, że w niedzielę rano - - Ach, tak? - spogląda na nią roz- - Dziękuje serdecznie za pamięć i obie walizv do szatni. a sam wchodzi do 
-d ł I · · ł L" · ... · a Lin· kt' za gra''"1"cJ·e. Narprawdę J"e·stem wzrusza- drn~ieJ· sa1i, ażeby usi~ść przy ulubio-o par a. znow zauiwazy m1oz, .c.e szerzonymi oezym „t1c-z, ory zrozu. r,u1„ 't 

dziewczyna unika jego sipojrzett. miał te.raz res.zr.łę niepoikoją•ceJ go zagad- ny, że wracając prosto z Południa wstą. nym stoliklu. 
Do Łodzi, z.godnie z ro~kładem jazdy ka. pił pan do mmie, ażeby mi powin·szować, Leżą tam ju·ż świeże gazety. Jedną z 

dojechali rzeczywtśde o oz»aHOttym Z1matowan,ym na.gie głorsem Ci·ą..gntle I prnypominam, że C'> godzinie siódmej nich bierze do ręki, prze!a-tując spojrze_ 
czasie. Na dworcu fabrycznym ~newał da.!e11 · wieernrern odbędzie się u mnie_ mała bib- niarni przez kolumny, gęsto czerniejące-
gwar i mch. Bagażowi prnenieśli wa\f:z- _ Ołrzym-ałoon ~r~ie rmesrą<! !fa, na którą pana m+Q!Siąc ttmiiU m.iproSi- go się dru<ku. 
ki panny do ta00sów!ki. Lm+e;z odjnhał i&mM qiJrMid wyjaz~. W mię<lzy«rasłe rem. „W Niemczech Goering zażądał no­
miał drugą.. ~ ~~ te i ew~. A nuiż Ors~~. - Nie zapomniałem o. tym. Przy}dę wyoh milionów na rozbu·dowę lotnic-

Pożegnali się serdecznie, złąe.z.eni ty- ~J esfa io wyjeM'iiał z Łodzi e~ nłe- jednak nie sam. Obieoa:ła wpaść do pa- twa" - głosi tytuł wstępnego artykułu. 
Jo.ma tygodniami miłej włóczęgi i ws.pd'11- dz e:tę, MM# i M~ fa.lłęś eskaitadę? na równie·ż i panna Rena Herd. - pHnie - Wojna wisi w powietrzu - me. 
nych marzeń. Całit1jąic r~l.qę ,,anny, dzłę- - Wi{'e niesh s4ę pa.n dowie i da mi wpatrzył się w twarz Zbign1ewa Linie,z. dytuje Lin1cz. Le·cz co mnie to właściwie 
~uje iej Linicz za miłe -towarzystwo. potem teie-łońiunie znać. l9ros<-2ę zadzwo- Tamten 'jednak od:parł zu~ełnie 'bez obchodzi? A wojna ta będzie straszna i 

Przytrzymała jeo-o dło1'1 w swojej. nić do mnie około trneciej. entul!jazmu. s.~zę.śliwy będzie ten, kto ją przetrzyma. 
- A co pan robi z dzisiejszym wie. _ Dl'.>erze, proszę pani, zadzwonię. _ A®h, więc panna Herd wróciła Cóż wobec tego kataklizmu dziejowego 

ezorem? - zapytała niemal ob~-ętn.ym Jeszcze jeden - jak zawsze - me- równ.ież? I3ęcl.$ie mi bardzo miło przy- znaczą moje smuteczki? - zapala pa-

głosem. . . lancholijny półuśmiech Reny, jeszcze je- ać ją... pierosa. 
- Jak już WS!)Omnialem ani sa. dzi- dno krótlr1·e dow1·dzen1·a i· t~·!{so'"'ika Reny z b · · · ,.,_ł P · · lk k · 

71 
• o k - ' "' " e zmasz-czonymi rw1am1 wstaurct ap1eros, Ja zawsze, uispa aia go„. 

siai urr,dziny ~ )tgrtiewa rszews i ego. od.j"ez· d,;a. L . d t 1_ , ,_ L t . ł D · "k 1 d I · I · . t L intcz o a1tSOWKi. o ny iego umys gu- z1enni arz spog ą a mac 11na me 11a 

Wy~~r:"~ię jl~~z~~!g~a~d~~~jY ~bojętnym Anaiol Linkz stoi obok swojej zamy- bił się w s~11 asoejacjach. Obojętność z błękitność dy iku, rozwiev1ającego się w 
mówi Rena: ślony. jaką inżynier przyjął wiadomość o po- pustej kawiarni i wzrusza ramionami: 

_ Niech pan do mnie wstąpi po po- -:- Dokąd jedziemy? - przypomniał wrocie Reny, ucieszyła go, a równocześ-
tudniu, wybierzemv się do niego razem. mu s1ę szofer. nie napełniła skrytą melancholią. (D. c. n-) 

CENY OGŁOSZE~ Orobne: za wytaz -;tit;;'; poza tekstem - 5 zł. tnne ogłoszenia: za milimetr - Zl'alt~ pcza •ekstern - zł. 14, w· tekście - zł. i1. - W uumerach niedziel· 
· .n:veh I świątecm..vcb - 50 procent droieJ. 
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